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Przemówienie JM Rektora Uniwersytetu Gdańskiego z okazji 45-lecia Uczelni

Dostojni Goście, 

Szanowni Państwo
Piękny to zwyczaj, że każdego roku, 20. marca uroczyście świętujemy rocznicę powołania do życia Uniwersytetu Gdańskiego. Składamy w ten sposób hołd i wyrażamy wdzięczność wszystkim tym, którzy w urzeczywistnienie idei powstania prężnego uniwersytetu w Trójmieście wierzyli, którzy tę ideę promowali, a następnie przez wiele lat realizowali. 
W długiej historii Gdańska 45 lat to krótki przedział czasu. Wystarczająco jednak długi, aby silnymi więzami związać rozwój miasta z rozwojem kształcenia i badań naukowych w uniwersytecie. Dość długi, aby nadać miastu nowy wymiar w jego bogactwie życia społecznego i ekonomicznego. Gdańsk przez setki lat cieszył się w Rzeczypospolitej zasłużoną sławą jednego z najważniejszych centrów życia gospodarczego. Zanim we wrześniu 1939 roku stał się tragicznym heroicznym Westerplatte Narodowym, a 40 lat później miastem wielkiej nadziei – był przez kilka wieków polską bramą na świat i hanzeatycką potęgą gospodarczą nad Bałtykiem. Był miastem pięknym, wieloetnicznym i zasobnym w talenty, ale nie uformowało się tu trwałe centrum uniwersyteckie, choć nie brakowało osobowości, które na pokolenia zapisały się w dziejach europejskiej twórczości i wiedzy, chociaż jeszcze w XVI wieku działało Gdańskie Gimnazjum Akademickie.
W marcu 1945 roku, po latach hitlerowskiej grozy Gdańsk był tragicznym rumowiskiem, ale zarazem stawał się częścią naszego losu, dźwigając się z ruin i wśród dramatycznych ograniczeń ustrojowych zyskując szansę, by stać się stolicą gospodarki morskiej, a potem jako cząstka Trójmiejskiej całości inicjowania przemian: ku wolności i solidarności. Dziesięć lat przed wielkim zrywem wolnościowym – powstaniem związku zawodowego, a potem ruchu społecznego „Solidarność”, w niełatwych czasach powołany został do życia Uniwersytet Gdański. Nie brakowało wówczas pytań o to, czy to pora stosowna, czy środowisko podoła kadrowo i czy zostanie zapewniona poprawność ideologiczna. Powstała jednak uczelnia akademicka jako odważne i rozważne spełnienie życzeń społeczeństwa, by Gdańsk stawał się jednym z centrów polskiej kultury i nauki – i to stawał się bez uszczerbku dla wartości tych uczelni, które torowały mu drogę: sopockiej Wyższej Szkoły Ekonomicznej i gdańskiej Wyższej Szkoły Pedagogicznej. 
Ogromna to zasługa założycieli naszej Alma Mater a w szczególności człowieka niezwykle skromnego, jej pierwszego Rektora, prof. Janusza Sokołowskiego. To jego autorytet, talent mediacyjny i determinacja wsparte przez profesorów: Romana Wapińskiego, Jana Wojewnika i Gotfryda Kupryszewskiego doprowadziły do powstania Uniwersytetu.
Od początku Uniwersytet Gdański związany jest z morzem, nie tylko przez wypisaną na naszym sztandarze dewizę In Mari Via Tua (w morzu droga Twoja), ale przez głębokie przekonanie o naszej powinności wobec tych, którzy walczyli o dostęp Polski do Bałtyku, widząc w nim niepowtarzalną szansę rozwoju, a także wobec kolejnych pokoleń – twórców polskiej gospodarki morskiej, handlu morskiego, przemysłu stoczniowego. Jako Uniwersytet Gdański wykształciliśmy liczne kadry kierownicze dla gospodarki morskiej, a także wielu badaczy fauny i flory Bałtyku. Przyczyniliśmy się – i wierzę, że nadal się przyczyniamy – do lepszego poznania i zrozumienia szans i wyzwań, jakie tkwią w dostępie do morza. Przez odkrywanie tajemnic wód morskich i oceanicznych nie tylko  służymy polskiej gospodarce, ale kształtujemy także w społeczeństwie Pomorza postawy szacunku dla praw natury rządzących tym wielkim skarbem, jakim jest nasz Bałtyk.
W krótkiej dewizie „w morzu droga Twoja” odczytujemy oprócz elementu morskiego, drugi jej człon – drogi i losu człowieka. I mimo że samodzielnie nauka nie jest w stanie opisać całej złożoności człowieka, jego dróg i wyborów, całego otaczającego go świata, to dzięki wiedzy naukowej ten opis staje się bogatszy i pełniejszy. Uczestniczą w jego tworzeniu różne dziedziny nauk: ścisłych, przyrodniczych, humanistycznych, społecznych, których coraz szerszą reprezentację mamy w naszej uczelni. W ramach 11 wydziałów posiadamy 15 dyscyplin z prawami do nadawania stopnia doktora habilitowanego, 26 dyscyplin z prawami do nadawania stopnia naukowego doktora. Naszą ambicją jest aby liczby te rosły, aby w uczelni naszej poszerzały się obszary badań oraz wzrastał poziom naukowych dociekań. 
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Uniwersytet skupia ludzi, którzy w racjonalności, w nauce widzą jedną z ważnych dróg poznawania świata i człowieka. Od początku swojego istnienia uczelnia nasza zdołała pozyskać i wykształcić kadrę naukowo-dydaktyczną, która swoją pracę badawczą traktuje jak prawdziwą pasję. Z roku na rok, przez minione 45 lat, obejmowaliśmy badaniami coraz więcej nowych aspektów zmieniającej się rzeczywistości. Dzisiaj możemy powiedzieć, że w wielu dziedzinach, dzięki wytrwałej pracy i naukowej ciekawości naszych pracowników i doktorantów, jesteśmy przodującą w kraju i liczącą się w Europie uczelnią. Dumni jesteśmy szczególnie z naszych osiągnięć w zakresie:
· fizyki – m.in. z dokonań prof. Ryszarda Horodeckiego i prof. Marka Żukowskiego; 
· biologii i biotechnologii – prof. Grzegorza Węgrzyna i prof. Jarosława Marszałka;

· chemii – prof. Adama Liwo

· humanistów – prof. Jerzego Limona i prof. Stefana Chwina

· prawa – prof. Jerzego Zajadły

· oceanografii – prof. Macieja Wołowicza
a także z rezultatów badań wielu innych profesorów, adiunktów i asystentów, reprezentantów różnych dyscyplin. Tylko w ubiegłym roku akademickim nasi pracownicy zrealizowali ponad 160 projektów finansowanych przez Narodowe Centrum Nauki, oraz ponad 60 projektów finansowanych przez Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego. 
Mierząc nasze osiągnięcia naukowe pozycją w ogólnopolskich rankingach  widzimy siebie w ścisłej czołówce uczelni i instytucji naukowych, które zdobywają największą liczbę grantów, a także pozyskują najwyższe  nakłady finansowe na badania. I mimo że dane te dobrze świadczą o sile naukowej Uniwersytetu Gdańskiego, podobnie zresztą jak wskaźniki cytowań i inne liczbowe mierniki – tak bardzo preferowane przez urzędników ministerialnych i administrację – to nie w tym widzimy cel naszej działalności badawczej. Wiele owoców trudnej i żmudnej pracy naszych naukowców widocznych lub odczuwalnych jest dopiero po pewnym czasie. Nie da się ich od razu rzetelnie zmierzyć. W naukach ścisłych i przyrodniczych długa jest zwykle droga od odkrycia właściwości nowych związków lub substancji do ich późniejszych zastosowań w produktach, lekach czy technologiach. W naukach humanistycznych efekt ten jest jeszcze trudniej mierzalny, czasami bardziej rozciągnięty w czasie, a przecież trudno zaprzeczyć, że istnieje. Odnajdujemy go w zmianach postaw ludzkich, w szerszych horyzontach myślenia naszych absolwentów, w niezgodzie na dogmaty i proste rozwiązania. Wierzymy, że naszymi badaniami zdolni jesteśmy wpływać i wpływamy na lepsze rozumienie przez społeczeństwo zmieniającej się rzeczywistości. 
Tak szybko jak obecnie, świat nie zmieniał się nigdy. I nigdy wcześniej nie było dane człowiekowi tak długo cieszyć się życiem i  kontemplować jego uroków. Ale żeby w tych zmianach widzieć miejsce dla siebie, by tych przeobrażeń w życiu społecznym i ekonomicznym się nie lękać, trzeba wciąż podejmować wysiłek zrozumienia zmieniającego się świata. W tych działaniach chcemy naszą wiedzą i wynikami naszych badań służyć społeczności  Pomorza  i całemu społeczeństwu.
Drodzy Goście, 
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Tu w Gdańsku, na Pomorzu, zawsze byliśmy otwarci na świat, nawet wtedy, kiedy próbowano nas od reszty świata, zwłaszcza tego zachodniego, odgrodzić. Tak otwarty starał się też być przez minione 45 lat Uniwersytet Gdański. We współpracy z partnerami z Europy i pozostałych kontynentów widzieliśmy szansę na rozwój i wzmocnienie młodej uczelni. To przekonanie towarzyszy nam i obecnie, gdy z ośrodkami akademickimi całego świata nawiązujemy kontakty naukowe i dydaktyczne. Szczególnie dynamicznie współpraca ta rozwija się w ostatnich latach z uczelniami Unii Europejskiej, USA a także uczelniami chińskimi. Na utworzonym przed dwoma laty kierunku Sinologia kształci się 90 polskich studentów, a na pięciu uniwersytetach chińskich, w tym na Beijing Institute of Technology, studia odbywa 74 naszych studentów. Wkrótce rozpocznie na naszej uczelni działalność Instytut Konfucjusza. Będzie to piąta taka placówka w Polsce, a jej celem jest propagowanie kultury i języka chińskiego.
Owocnie rozwija się nasza współpraca z państwami basenu Morza Bałtyckiego. Na popularnym kierunku Skandynawistyka uruchamiamy od najbliższego roku akademickiego kolejną obok duńskiej i szwedzkiej ścieżkę kształcenia – w zakresie języka i kultury fińskiej.
Najczęściej kontakty zagraniczne w zakresie kształcenia rozwijają się równolegle ze wspólnie prowadzonymi badaniami. W minionym roku w ramach różnych programów i inicjatyw międzynarodowych realizowaliśmy ponad 60 projektów, w tym 15 w ramach prestiżowego 7. Programu Ramowego. Obecnie nasze wysiłki koncentrujemy na przygotowaniach do pozyskiwania projektów z nowej inicjatywy Unii Europejskiej – Programu „Horyzont 2020”. Oczekujemy, że uczestnictwo w tym programie będzie kolejnym, tym razem znaczącym krokiem do zbliżenia nauki z praktyką gospodarczą. Obszarów wspólnych działań uczelni z przedsiębiorstwami jest co prawda coraz więcej, ale w sferze badawczej ściślejsza współpraca pozostaje dla nas wciąż nie w pełni podjętym wyzwaniem. Pragnę w tym miejscu podziękować tym przedsiębiorcom, prezesom spółek i zrzeszeń pracodawców, którzy rozumieją potrzebę współpracy z nauką i wspólnie z Uniwersytetem wiele inicjatyw już realizują. Dziękuję za wspólne projekty badawcze, za udział w radach konsultacyjnych na wielu wydziałach naszej uczelni, za praktyki i staże studenckie, za cenne sugestie dotyczące zmian w programach kształcenia. Ta współpraca, która w ostatnich 3-4 latach nabrała nowych form i nowej dynamiki, przynosi wiele pozytywnych efektów. Wśród nich to, co dla młodych ludzi jest tak ważne – ciekawą, zgodną z ich aspiracjami pracę zawodową, tu w Trójmieście. 
Mamy świadomość, że sprostanie zmieniającym się potrzebom rynku pracy oznacza konieczność modyfikowania i doskonalenia naszej oferty kształcenia na wszystkich stopniach studiów, w tym na studiach doktoranckich i podyplomowych. Staramy się czynić to rozważnie, aby z jednej strony przyciągać na naszą uczelnię jak największą liczbę zdolnych i pracowitych kandydatów, sprostać niełatwemu wyzwaniu demograficznemu, a z drugiej – aby promować takie obszary kształcenia, dzięki którym wspierać będziemy kreatywność i innowacyjność gospodarki Pomorza i całego kraju. Każdego roku powołujemy po kilka lub kilkanaście nowych kierunków studiów i specjalności, ograniczając kształcenie na tych, które swój potencjał już wyczerpały. Wśród nowych kierunków studiów cieszących się największym zainteresowaniem kandydatów w ostatnich latach należy wymienić: Kryminologię, Iberystykę, Bioinformatykę, Bezpieczeństwo narodowe, Biologię medyczną, Zarządzanie instytucjami artystycznymi, Podatki i doradztwo podatkowe. Aktualizujemy i unowocześniamy także naszą ofertę studiów podyplomowych, gdzie liczba studiujących w ostatnich latach co prawda zmalała, ale nadal dla prawie dwóch tysięcy osób z wyższym wykształceniem stanowimy ważne źródło zdobywania nowej wiedzy lub wzbogacenia posiadanych kompetencji.
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Zapewne wszyscy, a na pewno obecni tu Rektorzy uniwersytetów wiedzą, jak ważna dla rozwoju kształcenia i badań naukowych jest właściwa, nowoczesna infrastruktura materialna. Nie miał do niej szczęścia Uniwersytet Gdański przez wiele lat minionego ustroju. Rozproszone po całym Trójmieście, ciasne budynki uczelni były naszą codziennością przez pierwszych 30 lat istnienia uczelni. Czekaliśmy i marzyliśmy o scalonym, nowoczesnym kampusie takim, jakich wiele odwiedzaliśmy w naszych podróżach służbowych w kraju i za granicą. Przełomowy okazał się splot czynników: zmiana ustroju polityczno-gospodarczego, zrozumienie naszych potrzeb przez najwyższe władze państwowe i władze lokalne, a także nadzwyczajne starania i wysiłki czynione przez poprzednich Rektorów: prof. Zbigniewa Grzonkę, prof. Marcina Plińskiego i prof. Andrzeja Ceynowę. Dzisiaj możemy z dumą powiedzieć, że Uniwersytet Gdański posiada jeden z najnowocześniejszych kampusów w kraju, na który składają się między innymi oddane w ostatnich latach nowe budynki: Biblioteki Głównej UG, Wydziału Nauk Społecznych, Wydziału Biologii, Wydziału Chemii prawie ukończony budynek Neofilologii i budynek Administracji Centralnej. W budowie jest obecnie budynek naszego silnego naukowo Międzyuczelnianego Wydziału Biotechnologii. Rozbudowane i unowocześnione zostały także budynki Wydziałów Ekonomicznego i Zarządzania, zlokalizowane na kampusie w Sopocie. W planach mamy jeszcze budowę w najbliższych latach budynku Informatyki oraz centrum sportowego (tego drugiego prawdopodobnie w formule partnerstwa publiczno-prywatnego). Materializuje się to, co było zaledwie marzeniem wielu poprzednich roczników studentów, nauczycieli akademickich i pewnie zwykłych mieszkańców Gdańska. W dniu jubileuszu pragnę serdecznie podziękować wszystkim zaangażowanym w to dzieło osobom. Szczególne wyrazy wdzięczności składam Panu Prezydentowi Unii Europejskiej Donaldowi Tuskowi – absolwentowi naszej uczelni oraz ministrom w jego gabinecie, w tym przede wszystkim Pani Minister Barbarze Kudryckiej, Pani Minister Elżbiecie Bieńkowskiej, Panu Ministrowi Sławomirowi Nowakowi, Panu Ministrowi Tomaszowi Arabskiemu, wiceministrom w resortach nauki i szkolnictwa wyższego oraz rozwoju regionalnego, a także wielu pracownikom MNiSW. Za przychylność dla naszym wysiłków dziękuję także ministrom w rządzie Pani Premier Ewy Kopacz, w szczególności Pani Minister Lenie Kolarskiej-Bobińskiej. 
Finansowanie wspomnianych inwestycji odbywało się ze źródeł centralnych, z własnych środków uczelnianych, a także z projektów Unii Europejskiej. Śmiałe i racjonalne wykorzystanie funduszy europejskich stało się możliwe dzięki wielkiemu zaangażowaniu Pana Marszałka Województwa Pomorskiego Mieczysława Struka oraz jego zastępcy Wiesława Byczkowskiego i całego Urzędu Marszałkowskiego. Moim kolegom Rektorom Uniwersytetów życzę, aby spotykali się z taką życzliwością, jakiej my doświadczamy ze strony Panów Marszałków. W tym wielkim inwestycyjnym przedsięwzięciu korzystaliśmy też wielokrotnie z życzliwości i zrozumienia Panów prezydentów: miasta Gdańska – Pawła  Adamowicza, Gdyni – Wojciecha Szczurka i Sopotu – Jacka Karnowskiego. Niech mi będzie wolno złożyć także podziękowania tym wszystkim, którzy na co dzień w naszej uczelni to dzieło inwestycyjne prowadzili i wspierali, zwłaszcza zespołowi kanclerskiemu i wielu zaangażowanym w to pracownikom administracji. Wszystkim Państwu bardzo dziękuję!
Wierzę, że ten nowy materialny potencjał, wraz z ogromnym intelektualnym potencjałem naszej społeczności akademickiej dobrze służyć będzie nauce, społeczeństwu i gospodarce. Wierzę, że powierzchnie nowych budynków staną się na wiele lat miejscem jeszcze bardziej wytężonej twórczej pracy naukowej i dydaktycznej.
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Uniwersytet, swoją 45-letnią działalnością wpisał się na trwałe w organizm społeczny Gdańska i Trójmiasta. Nie raz w kraju czy za granicą odczuwaliśmy i odczuwamy dumę z tego, że reprezentujemy Gdańsk – miasto Heweliusza, Schopenhauera, Güntera Grassa i Lecha Wałęsy. Miasto wolności i solidarności. Miasto dialogu. Tym wartościom: wolności myśli i przekonań, solidarności ludzkiej, dążeniu do poznania, dialogu i zrozumienia staramy się być wierni także w naszej uczelni. Można by powiedzieć – Gdańsk zobowiązuje! Dlatego coraz częściej w naszej pracy i działalności upowszechniającej naukę wychodzimy poza mury uczelni. Docieramy do wielu środowisk Trójmiasta i Pomorza: do ludzi młodych – poprzez  szereg atrakcyjnych imprez, takich jak: targi pracy, Bałtycki Festiwal Nauki, juwenalia, do naszych absolwentów, a także do tych, którzy trafiają do nas po zakończeniu swojej aktywności zawodowej, do studentów Uniwersytetu Trzeciego Wieku. Ambicją naszą jest bowiem dzielenie się wiedzą i upowszechnianie właściwych środowisku naukowemu postaw w możliwie szerokich kręgach społeczności Pomorza. Widząc ile jest w naszym społeczeństwie nieporozumień, konfliktów i podziałów, jesteśmy przekonani, że wielu z nich dałoby się uniknąć przez lepsze wzajemne poznanie się, przez lepsze zrozumienie otaczającej nas rzeczywistości: społecznej, ekonomicznej, kulturalnej. „Warunkiem współżycia ludzi różnych kultur, ras i religii jest wzajemna znajomość i zrozumienie” – oceniał w szerszym kontekście ten problem Ryszard Kapuściński odbierając tytuł Doktora Honoris Causa naszej uczelni w 2004 roku. I dodawał: „Potępiają to, czego nie rozumieją”. Dlatego praca na rzecz zrozumienia, dzielenie się zdobywaną przez nas wiedzą ze społecznością Pomorza i całego kraju stanowi dla nas ważne wyzwanie na dzisiaj i na jutro. Taką widzimy rolę Uniwersytetu Gdańskiego w kolejnych latach.
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Uniwersytet nasz wkracza w swój wiek średni z optymizmem, z wolą służenia nauce i społeczeństwu. Świadomi jesteśmy szans, jakie wciąż są przed nami, ale i zagrożeń, których nie wolno nam lekceważyć. Wśród tych ostatnich dostrzegamy wciąż konsekwencje niżu demograficznego i związane z tym napięcia finansowe uczelni. W działalności badawczej, która w coraz większym stopniu decyduje o pozycji uczelni i jej finansowych możliwościach, musimy sprostać czołówce najlepszych uniwersytetów w Polsce. Wszystkie polskie uczelnie, w tym także nasz uniwersytet, zmagają się z jeszcze jednym problemem i zagrożeniem, Jest nim coraz śmielej wkraczająca na teren uniwersytetów biurokracja. Coraz wyższe, często nieuzasadnione wymogi administracyjne, które dotyczą niemal wszystkich sfer działalności uczelni, utrudniają prowadzenie badań naukowych, realizację krajowych i zagranicznych projektów, zamazują istotę dydaktyki. To brzemię administracyjne zdaje się z każdym rokiem bardziej ciążyć. Dlatego potrzebne są wspólne z moimi Koleżankami i Kolegami – Rektorami innych uczelni działania, mające na celu odwrócenie tego trendu niszczącego inicjatywę badawczą i zniechęcającego do nowych, oryginalnych przedsięwzięć.
Nie boimy się czekających nas wyzwań. Tak jak nie boimy się ciężkiej pracy, odwagi myślenia, otwartości na innych i na świat. 

Za zrozumienie naszej wspólnej misji i naszych codziennych zadań pragnę podziękować całej społeczności naszego Uniwersytetu, wszystkim, którzy przez minione 45 lat budowali prestiż i pozycję naszej uczelni.
Wszystkim studentom i pracownikom Uniwersytetu Gdańskiego w dniu ich święta składam życzenia owocnego rozwoju swoich pasji badawczych, sukcesów w studiowaniu i w pracy zawodowej, życzę jak najwięcej powodów do dumy z tego, że jesteśmy społecznością tego uniwersytetu – Uniwersytetu Gdańskiego. Życzę też wszelkiej osobistej pomyślności!
Zaś Przyjaciołom naszym, władzom i mieszkańcom Trójmiasta a także Parlamentowi Studentów i Stowarzyszeniom Absolwentów, dziękuję za dotychczasowe wsparcie i inspirację. Ufam, że w przyjaznym otoczeniu Uniwersytet Gdański rozwijać się będzie pomyślnie przez następne 45 lat, i kolejne dziesięciolecia. 
Prof. dr hab. Bernard Lammek
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